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g. 7. M sza  św .  —  ks.  P r o b o s z c z ,  n a u k a  
—  ks. W e b e r .

g. 9. M sza  św .  — ks. K a lu sk i ,  n a u k a  — 
ks. K. G r y g le w ic z .

g. 10. Msza św . — ks. G r y g l e w l c z ,  n a u ­
k a  — ks. K a łu sk i .

g. ii. S u m a  — ks  W e b e r ,  k a z a n ie  — 
ks. P r o b o s z c z .

g. 15. G o r z k ie  Ż a l e  — ks.  P r o b o s z c z  
k a z a n i e  p a s y j n e  — ks.  W e b e r .

Buch w parafii.
Chrzest św. przyjęli, sta jąc się 

dziećmi Bożymi:
W ie s ł a w a  H a n n a  P a c h e l sk a .

Zapowiedzi:
H e n iy k  CiDiński, k a w  z Dar. tu t .  z He­

len ą  P ó ł t o r a k ó * n ą  p. z  lu ib ra inow ic  p. t am t .  
A lfons  S k o w r o n ,  k. z J a d w i g ą  K o c ia łk o w sk ą ,  
p. ob .  p«r. tu t . ,  K a tfm lerz  W y p o rsk i ,  k. z par. 
t u t  zz S t a n i s ł a w ą  N o w a k o w s k ą ,  p. i Ż a iek  
t a m t  pm .,  T a d e u s z  Bitner k. z par. tu t .  z M a­
r ia n n ą  S tę ży o k ą  z G ró jca  t am t .  par , Michał 
G i w c d z k i ,  k. z Kwzimiierą P a l ig a ,  p. ub. par. 
tut., L eon  J a g ła ,  k. z Pogorfi  z H e le n ą  No­
w a k ,  p. pa r .  tu t. ,  Zo ign iew  R a ta j s k i  k z H e­
l e n ą  C u g le w s k ą ,  p ob .  par  tu t . ,  M atce li  M a­
licki, w d .  z H e len ą  Z ak rz e w sk ą ,  w d .  ob .  p a ' ,  
tu t . ,  S ta n is ła w  W ik to r  M am cza tsk i ,  k. z par. 
t u t , ' *  H e len ą  M arią  K o z ło w sk ą ,  p, z Sosnowi­
ca .  S te fan  J a s k u l s k i ,  k c D a ń d ó w k i  par. Z a ­
gorze,  z L e o k a d ią  G w ó źd ź ,  p. z pat uf ii t u t ,  
A dam  Kaim, k. z J a n i r ą  K w aśn ia k  p. ob. 
pai tu t  , P io t r  K rz y w d a ,  k. ze S t a n i s ła w ą  
F iluś ,  p, ob. par. tu te j sz e j .

Zmarli:
H e len a  C eg ła  73 la ta ,  P iotr  G ra b o w s k i  

63 la ta .
Rocznice zgonów

W ła d y s ł a w  Jęczk i ,  Jó z e fa  P rockę .  F r a n ­
c iszek  S lezak ,  A ntoni  N o w ak o w sk i ,  A uton i-  
n a  O rm ian in ,  W ła d y s ł a w  Kalinow ski .

Pieśni:
1. O grodz ie  o l iw n y  * idok  w T o b i ;  dz iw n y ,
2. C ie rp ien ia  u w ie ń cz o n e ,
3. W  k rz y żu  c ierp ienie,
4 Ju ź e m  d o ść  p r a c o w a ł  d la  Ciebie  c z ło w

Sprawozdanie ogólne
Z rocznej dziaia nosci Stow. Pań Miłosicr- 

daia św. W inoeatego k Paulo ja  1937 r

Stow arz yszen ie  Pań  Miłosierdzia 
w S ta ry m  Sielcu założone zostało

dnia 27 kwietnia  1932 r. Rok więc  
S p r aw o z d aw c zy  j e s t  szóstym rokiem 
działalności.

Pa t ronem  S tow arzyszenia  jes t  św. 
W in ce n ty  ń Paulo,  p ie rwszy zało­
życiel S l o w .  Pań Miłosierdzia.

Do tychczasowy  zarząd naszego  
Stow .  s tanowią:

D y r e k t o r  — ksiądz proboszcz 
Wł.  Mach.

Prezyd en tka  (prezeska) — p J a ­
nina Strzelecka.

Sek r e ta rk a  — p. J an in a  G a w ę ­
d o w a .

Z a s t ę p c z j m  sekre tarki  p. Mafia 
Gon cerzowa.

Skarbnicz ka p. Bronis ława Gkam- 
ferowa.

Zastępczyni  skarbniczki  p. Maria 
Bonczkowa.

Członkinie zarządu: pani  Rudzka,  
Kowa lska  i Czeka ,owa.

Komisja  rewizyjna:  p. Dr.  F i -  
lęcka,  p.  Konieczna i p. Zapiórowa.

S to w arzyszen ie  składa  się z cz łon­
kiń czynnych  i wspierających.  C z ło n ­
kinie czynne,  czyli panie Opiekunki  
pracują  i p o m ag a ją  zarządowi  we 
wszystkich  czynnościach S to w a r z y ­
szenia.  S p r a w u j ą  piecze nad ubog i­
mi pozostającymi  pod opieką  S t o ­
warzyszenia.  Członkiń.e wspiera jące 
niosą pomoc mater ia lną  w p. staci 
sk ładek cz łonkowskich i d o b r o w o l ­
nych ofiar.

Celem Stow arzyszenia  Jest: udzie­
lanie chorym,  s t arcom,  s i e r o t o m  
i ubogim duchowej  i mater ia lnej  
pomocy.  Osobi s te  odwiedzanie  u b o ­
gich w ich mieszkaniach należy do 
zasadniczych ob ow iązków  Pań  Miło­
sierdzia.

Fundusze S tow arzyszenia tw o rzą
składki  cz łonkowskie ,  Puszka św. 
A n ton iego  w K ^ ś c i e ^  do bro w olne  
ofiary i d a r o w a n y ,  dochód z T y ­
godnia  Miłosierdzia,  oraz imprezy 
doc hodow e ,  k tórych my p rawie ,  że 
nie u rz ądza my z br aku o d p o w i e d ­
niego l o k a l u .  (Mamy nadzieje,  że 
w niedalekiej  przyszłości  s t a n ;e w n a ­
szej parafii dom k a t o l i c k i  co jes t

ostatn im m arzeniem  naszego  Czci­
godnego  Księdza Proboszcza). W t e ­
dy będzie m ożna czerpać, rów nież  
dochód z i m p r e z .  S tow arzyszen ie  
liczy obecnie 22 członkinie czynne 
i 154 w sp iera jące .

S to w arz y szen ie  w sp iera ło  w  cią­
gu roku  41 rodzin  i 16 osób sa ­
m otnych .

Świadczenia materialne: O so b is ­
tych odw iedz in  u b iednych  odbyły  
pan ie  O p iekunki w ciągu ro k u  2132. 
R ozm ów  czyli k w i t ó w  na mleko 
i żyw ność  w ydano  2212 na łączną 
sum ę 1.272,14. Ś w ięconym  o b d arzo ­
no 43 osoby, gw iazd k ą  o2 osoby.

W  T y g o d n iu  Miłosierdzia rozda­
no biednym  299 sztuk różnej odzie­
ży, 20 now ych  swetrowy 4 s z t u k i  
pościeli, 57 par obuw ia s ta reg o  i 14 
p a r  nowych. P o n ad to  10 t o r e b e k  
(12 kg.) mąki, 35 paczek  k a w y ,  
7 kaw ałków  m ydła i 60 sz tuk  śledzi. 
R azem  obdarzono  odzieżą i p ro d u k ­
tami w T . M. 37 rodzin.

Pomoc aanltarna: pom agano  u b o ­
gim w u trzy m y w an iu  c z y s t o ś c i  
w mieszkaniu i koło dzieci. Kilica^ 
naście razy rozdano  chorym  lek ar­
stwa, 4 osoby um ieszczono  w szp i­
talu, 2 dzieci w przy tu łku . P o p ie ra ­
no w alkę przeciw gruźlicy  itp.

Świadczenia n a tu ry  duchowej. S to ­
w arzyszen ie  op iekuje się rów nież  
osobam i moralnie upad łym i. U p r a w ­
niono dzikich m ałżeństw  2, 3 razy 
s p o w o d o w a n o  ch rzes t  dzieci, 9 razy 
zaopatrzono  chorych  ostatn im i S a ­
kram entam i św., 2 osoby  d o p ro w a ­
dzono  do S ak ra m e n tu  poku ty  n igdy  
nie p r a ł  tykujące , 10 zm arłym  o d d a ­
no os ta tn ie  usługi, 34 dzieci u b rano  
do 1 szej Komunii św.

U rządzono dzień chorych. W  dniu  
tym chorzy z stali s p r o w a a z e r .  i 
i zwiezieni do Kościoła na uroczyste  
nabożeństw o  p rzys tęnu iąc  do sp o ­
wiedzi i w spó lnej Kom unii św. przy- 
czjun ks. D y re k to r  udzielił b łogosła­
w ień s tw a  N. S.

Propaganda akcji ch a ry ta ty w n ej:  
Zo rganizow ano  T y d z ień  Milosierdz.a,

„W iadom ości Parafialne" proszą: 
W e f mię do swego domu — przeczytai — podaj dalej!
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który  ks. D y rek to r  rozpoczął p ięk­
nym okolicznośc iow ym  przvm ćw ie- 
n iem  i nabożeństw em .

W zię to  udział n a  zjeździe de le­
ga tek  S t.  P. M. w C zęstochow ie, 
u rząd zo n o  w spólny  opłatek  dla cz łon­
kiń czynnych , w sp iera jących  i sym- 
patyczek  gdzie  rów nież  wygłoszono 
kilka przem ów ień . U rządzono  p rz e d ­
staw ienie am atorskie .

C zy tam y  pisma katolickie ilp
Z e b ra ń  zarządu, oraz członkiń 

czynnych  odby to  w ciągu roku  13 
i jedno  zebran ie  W alne .

Z eb ran ia  zarządu i członkiń czyn­
nych  o d b y w a j ą  się co miesiąc 
w p ie rw szą  środę  w  lokalu na  p le­
banii,  przecię tn ie  p rz j  chodzi na  ze­
bran ie  22 osoby.

Praca nad w łasnym  uświęcaniem 
członkiń: Z eb ran ia  ro zp o czy n a ją  się 
i kończą m odlitw ą. W  czasie zebrań  
ks. dy rek to r  p row adz ił  p o b o ż n e  
czytanie z księgi o „N aśladow aniu  
Św iętych".

O d b y w am y  w spó lne  nabożeństw a 
w  dniach przez regu lam in  p rzep isa ­
nych t. j. w d ru g ą  n i e d z i e l ę  po 
Wielkiej nocy, w uroczystość  p rz e ­
n iesien ia  relikwii św. W in cen teg o  
k Paulo  ( i9  lipca) i w Niepokalane 
poczęcie N. M. P. (8 grudnia). Ks. 
d y re k to r  o d p raw ił  r ó w n i e ż  kilka 
Mszy św. w intencM S to w arzy szen ia  
i P ań  w spieraiących. B ierzem y udział 
w rekolekcjach. P rzed  odw iedzan iem  
u b o g i c h  członkinie o d w i e d z a j ą  
N. S. i t. p.

T ak  przedstaw ia  się nasza  roczna 
działalność. Można by  zrobić dużo 
więcej. N ieste ty  brak  funduszów  nie 
pozw ala nam pójść dalej. Lata  o b e ­
cne są  lacami trw ającego  k ryzysu  
i szereg i biednych i potrzebujących 
p o m o cy  stale się zw iększają, a ofiar­
ność —  zmniejsza i tu właśnie n a ­
su w a ją  się pew ne  trudności. Ludzie  
już, źe tak  pow iem  otrzaskali się 
z tym zjaw iskiem  i nędza ludzka 
zaczyna powoli pow szedn ieć .  B ro ń ­
m y jed n ak  tego. Nie przechodźm y 
obojętnie koło ludzi, k tórych  czasem  
niezas łużony  los do tknął boleśnie. 
Oczyw iście , że jes t  niemożiiwem zła­
godzenie  radyka lne  sytuacji,  ale ró b ­
m y có je s t  w naszej mocy na co 
nas  stać Z łagódźm y cierpienia, ocie­
ra jm y  łzy nie łzy lekkie, kap ry śn e ,  
łzy  na pokaz, lecz łzy dojrzałe za- 

raw ione  goryczą bólem, łzy od 
tórych pęka  serce, łzy  najcięższych 

zaw odów  życiowych.
Dó  tego po t rzeba nam  dużo do- 

b r i g o  serca i zrozumienia p raw d z i ­
wie chrześcijańskiego.

W z n o śm y  więc w zrok  na w ie l­
k iego p a tro n a  św. W in cen teg o  k P a­
ulo tego p ra w zo iu  miłosierdzia, do

tego zw ierciad ła  w k tó ry m  tak pię­
knie odbija  się postać C h ry s tu sa  
Pana. Niech Jego  ożyw cza  moc 
sp łyn ie  do naszych serc, zapali mi­
łością bliźniego, pobudzi do miło­
siernych uczynków  pop ar ty ch  bło­
gosław ieństw em  C h r y s t u s a  Pana 
„Błogosławieni miłosierni, albow iem  
oni m iłosierdzia dostąpią.

sek. etarka: 
Janina Gawędowa. 

S ta r y  Sielec, dn. 9.III 1938 r.

Kochajmy Swoich Księży.
Ubiegła niedziela w naszej para- 

fij przeszła,  p u d  znak iem wspaniałej  
mani les tacj i  uczuć religijnych i mi­
łości ku naszym kapłanom,  k tórym 
okazaliśmy swe  głębokie przyw iąza ­
nie, przez uroczyste  uczczenie Imie­
nin j e d n e g o  z Nich,  mianowicie Ks. 
E. W e b e ra .

J u ż  p a rę  m inut po 7-mej rano  
zaczął się n iecodzienny ruch  na p le­
banii, to przybyw ali  d ru h o w ie  m ie j­
scow ego  oddziału K. S. Męsk., k tó ­
reg o  A systen tem  jest kochany p r e ­
zes nasz ks. E. W eb er .  O  godz. 8-ej 
pom im o, że zbiórka naznaczona była 
na  8.30, ognisko nasze któreśmy s p e ­
cjalnie odnowili było przepełn ione  
d ruham i, k tórzy  kierując się w zg lę­
dami gościnności, musieli je  opróżnić, 
u s t ę p ^ ą c  miejsca delegacjom  zap ro ­
szonych organizacji, k tó re  się dość 
licznie na naszą  manifestację stawili, 
zyskując przez to naszą  wdzięczność  
i go tow ość do  wzajem nej przysługi.

Godz.  8.45 organizację poczęły 
się fo rmow ać  do marszu-del i lady na 
uroczyste nabożeńs two,  przyczem 
okazało się, że nasz plac kościelny 
był t rochę za szczupły do s w o b o d ­
nego ufo rmowania  pochodu,  to też 
podczas  prz yjmow ania  ra po r t u  przez 
Czcig. Solenizanta poczty  sz t a n d a ro ­
w e  w liczbie jedenas tu  stały już  na 
ulicy.

Po  odebran iu  rap o r tu  p rzy  k tó ­
rym szczególnie pięknie w yszła  59 
^ruż. harcerska  pochód  ruszył na 

nabożeństw o , w ypełn ia jąc  kościół po 
brzegi.

G d y  na am bonę  w szedł z kaza­
niem  P rzew . Ks. Proboszcz widać 
było po Nim w zruszen ie  nie nie- 
m niejsze niż u sam ego Ks. S o le n i­
zanta , gdyż piękny był wi lok, p rzy  
w ype łn ionym  kościele. Poczty  sz tan ­
d a ro w e  stanęły, jak o b y  wieniec ró ż­
n o b arw n y ch  kw iatów  u stóp  ołtarza, 
po tw ierdza jąc  tym sw ą w iarę  i go ­
tow ość  do służby Bożej

W z ru s ze n ie  i dum a ogarnęła  s e r ­
ca nasze,  gdy P r z t w .  Kaznodzieja

skreśl ił  nam rolę naszego posłan­
nic twa jako Akcj i  Kat  a zwłaszcza 
naszej młodzieży katolickiej,  w skazu­
jąc  w tej nauce  nasze  cele do kió 
rych winniśmy dąż}ć,  gdyż.  „Cóż 
pomoże człowiekowi , jeś l iby świat  
zdobył ,  a r.a dusze  swej szk odę p o ­
niósł", Urządzimy życie nasze na 
wzór  C h rys tusow y ,  oto t reść  nauki ,  
k tóra  z takim zapałem i s e rdeczno­
ścią wygłosi ł  nam Przew.  Ks.  P r o ­
boszcz.

G d y  p o  skończon ym  kazaniu,  z 
Mszą św\  wy szedł  Czcig. So lenizant  
w otoczeniu cz terech druhów mini­
s t ran tów,  w mun durach ,  to każdy 
z obecnych  w świątyni ,  a zwłaszcza 
T y  koci iany Ks. Asystencie  p rzeko­
nać się musiałeś ,  że jako T y  nam 
je s te ś  Asysten tem tak samo i m y  g o ­
tow iśm y  Ci wszędzie  asy s tow ać czy 
to na s topniach ołtarza, czy na co­
dziennej  drodz e  życia,  dzieląc T w e  
smutki  i przysparza jąc  radości  w  ro ­
dzaju tej j aką  odczułeś  udzielając 
nam,  w dniu tak uroczystym ala  C ie­
bie Komuni i  sw.

G d y  na zakończenie tej u roczys ­
tości kościelnej,  obecni  odśpiewali  
„Hej  do apelu"  to każ dy  z obecnych 
w kościele,  widząc te zw ar te  szeregi  
młodzieży katolickiej,  widzieć musiał  
przyszłość  Polski  jasną.

Po naboż eńs tw ie  celem upam ię t ­
nienia tej podniosłej  chwili  Zrobiono 
fotografię oddziału K. S.  M. M. wr cza­
sie której  burzę  śmiechu i h u m o ru  
dał nam nasz,  również  go rą co  Kocha­
ny Przew,  Ks. Proboszcz ,  k tó ry  us ta­
wicznie walczył  z wia t r em targającym 
Mu czuprynę.

W  drugiej  części tej uroczystości,  
odbyła  się uroczysta  aka demia  u ro z ­
maicona,  śp iew e m  i muzyką,  k tó re  
przemieni ła  s ię w żywiołową  man i­
festację n a  cześć Solenizanta.

Już nie tylko kochanego So len i ­
zan ta  lecz wogóle naszych Kochanych 
Ks. Ks. s tając  s ię ogólną  manifes ta­
cją katol icką,  o czem świadczy okrzyk 
na  cześć Ojca  św.  w wznies ionym 
na zakończenie przez  kocha nego S o ­
lenizanta a ochotnie po t rzyk roć  
pow tó rzo n y  przez  obecnych.

Na zakończenie j ako  cz łonek kie­
row nic tw a dziękuję uprzejmie  wszy­
s tkim t j m  którzy przyczynili  się ao  
uświetnienia  naszej  u r o c z y s t o ś c i  
a zwłaszcza:  de legacjom,  publ iczno­
ści, dru  inom miejscowego oddzia łu  
K.S.M.Ż.  oraz orkies t rze  i h a r ce r zo m  
69 druż.  k tó rzy  w dużej mierze  p rz y ­
czynili się du wypełnienia  naszego 
p rog ram u ,  wywołując  śmiech swem i 
wys tęp ami  scenicznymi.

Druh Janek.
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